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CENA PRESUNERATY: 


We Lwowie miesięcznie 180 Mk, z dostawą 
do doma 175 Mk., na prowineyi 1% Mk, 
za granicą 250 Mk. 


CENA OGŁOS£EŃ: 
Ogłaszenia miejscowe i zamiejscowe 1 wierm 
nouparej, 10 Mk.  Nadesłana 80 Mk. Ne- 
krologia % Mk., Na pierwszej kolumnie 
$0) Mr., Przed kroniką fU Mk., Po kroniae 
i komuùizsaly 60 Mk., Drobne ogłoszenia za 

każdy wyraz 4 Mk. 
Cała stronica 10,099 Mk., pół stronicy 5.000 
Mk.. cała stronica pierwsza (pod nagłowkiera) | 
80000 Mk. jedna szpalia na pierwszej stronicy 
10.000 Mk. — Pəski na kolumnach teksto- 

wych po cenia „Nadeałanego*. 

Ogłoszenia na niedzielą i święta o 50 proc. 
drożej, (Numary Dziennika Lud. wą antidat, ), 


Adres Rad. i Adm. Lwów, Sykstaska 21. - Tel Mr. Zł, 
jed „na 
Cana pojedym. egzam. n |=) Mk, 


całym  obszarza Polski 
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Francym wystąpi czynnie ma wypadek 
wkroczenia Niemiec na G. Slask: 


Oświadczenie Brianda. 


PARYŻ (Œ. E.) Radio, W związku z mową 
L. George'a Briand (w wywiadzie udzielonym 
dziennikarzom zagranicz.) oświadczył, że zabu- 
rzenia na G. Sląsku wybuchły jako wyraz obu- 
rzenia ludności polsziej przeciwko rzekomej de- 
cyzyi komisyi międzysojuszniczej. Rząd polski 
natomiast zapewnił Francyę, że wszelkimi spo- 
soby przeciwdzialać będzie zaburzeniem stojąc 
w calości na gruncie traktatu wersalsk. orzeka- 
jącego że wynik plebiscytu oznaczony będzie gmi- 
nami. Traktat nie mówi o tem, że dany obszar 
traktowany ma być odmiennie ponieważ zawiera 
węgiel. Wola robotników nie powinna ustępować 


wóli przemysłowców. Zadaniem sprrymietżeń- 
ców jest dbecńie przywiycić porządek na Śląsku 
zarówno po polskiej jak 1 po riemieckiej stronie. 
Gdyby Niemay usiłowali w mieszać wię w sprowy 
górnośląskie Francya nie mogłaby pozostać cho- 
jatna. Sprzymierzenie zobowiązali się odbudować 
Polskę „muszą wiec odbudować ją w zupełno- 
ści dając to, co jej się słusznie należy. 

W sprawie mowy L. George'a Briand, od- 
powiadając na zapytanie, oświadczył że wkro- 
azenjie Niemiec na U. Sigk zmusiłoky Francyę 
do czynnago wystapienia: Stwierdzanie L. Ge- 
oryca jakoby G. $. był niemiecki jest niesłuszne. 


Niemcy przechodzą na lewy brzeg Odry. 


BYTOM (E. E.) Radio Komunik: powstańczy 
z 14 bm. Inicyatywa bojowa spoczywa obecnie 
w ręku Niemców. Powsimńcy odpierają jedynie 
alaki, stojąc na osiągniętej przez się linii. 4 
ćhodźcy z Kluczborgu i Głogówka donoszą o 
gwałtach niemieckich na obywatelach polskich. 

YTOM,16. 5. (7, E.) Radio Cały powiat O- 
ieski znajiuje się obecnie w rękach powstań 
ców. W Kiuczborgu Niemcy koncen'rujs, znaczne 
siły zaopatrzone w pociągi panceruc, karabiny 
masz. i Armaty. Stwierdzono, że w okciićach Klu- 
czborka znajdują się żomierze Reichswehry w 
przebraniu cywilnem. "Niemcy przyguwwują się 
gorączkowo do akeyi. 
Komuunika: sztabu wsjek powsłańczych z 16 bm. 

Na odcinku północnym alak nieprzyjaciel 


skiego pociągu p"ncermego na nasze pozycye pod' 


Malemi Stamowcami — odparto. Na lemem 
skrzytle an odcinka silne działania patroli 
nieprzyja “sich, fftóre przechodzą z prawego 
na [ewy *rzeg Odry. Nieprryjaciel usifowaf zbu- 
dować most praez rzekę w ckolicy Deszomic. Zai 
miar ten udaremniono. W rejonie Gogolina nie- 


przyjaciel atakował nasze placówki pod Ste- 


bniowom, używając opasek biało czerwonych i 


sztandarów polskich. W walkach tych stwierdzo- 
no udział żołnierzy Reichswehry w kompletnych 
mundurach i hełmach stalowych co udowodnić 
można dokumentami, znalezionym przy jeńcach. 
Po zaciętej walce na białą broń, opuściliśmy 


częściowo Stebniów w kontrataku jednak od- 


zyszaliśmy go, wypędzając meń nieprzyjaciela i 
zajmując niemiecki przyczółek mostowy Gogo- 
lin. Po dokonaniu tego oddziały nasze wróciły 
na swe poprzednie pozycye. Nieprzyjaciel po 
niósł poważne straty. Stwierdzono okrucieństwa 
i znęcania się Niemców nad bezbronną ludnością 
cywilną w Stebniowie. Rannych dobilano kolba- 
mi, obcinano fm Uszy ë ręce. Ciężko rannych 
Niemcy wrzucali do Odry. Protokół i fotogra 
fie stwierdzające te okrucieństwa znajdują się 
w posiadaniu naczelnej komendy wojsk powstań. 
czych. Na odcinkach: środkowymf| goludniowym 
ożywiona czynność patroli. Zresztą bez zmiany. 
, Lubłeniec szef szlabu. 
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Wojska koalicyjne przybędą na G. Sląsk 


BERL'N. (E. E).16. meja. „Rothe Fahne“ w te-|i innych rodzajów broul Ze źródeł niemieckich dono_ 


legramie wiasnym donosi, s na pograniczu górmo- 
śląstkiera - zonoentrowano zaczną liczbę wojsk. Pop 
ciągi, odjeżdźające na G. Śląsk przenelnione są Żoł- 
njerzami i ofiocrzmi niemiedkmj, przebranymj go 
cywilnemu. „R. F.“ podeje amereg danych o groma 


szą o oczekiwanych posiłkach wojsk koalicyjnych 
na G. $. W poniedziałek ma przybyć pułk angjelsk;. 
Banx Rzeszy miał przekazać komisyi międzysoj- 
eos pieniądza potrzebne na wypłatę pensyj gór- 
nitów. | 


Powstańcy © mowie L. Georgea. 


BYTOM, 16 maja (E. E.). Naczelne władze 
powstańcze przygotowują odpowiedź na mowę 
li. George'a. Odpowiedź ta będzie zawierała 


przedewszystkiem sprostowania natury histo- 


rycznej i politycznej. 
t 


| Angielski punkt widzenia. 
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Ostania mowa Llyezi George'a jest jeszcze 
jednym dowodem więcej, że Anglia chce narzup 
cić swoją wolę wszystkim innym, a już Polskę 
uważa za świeżego dorobkiewicza, a swego 
wasala, którego można schłostać za... Śmielsze 
podniesienie głowy. 

Zdumiewa w tej mowie niesłychana jego 
ignorancya w rzeczach historvi i etnografii, któ- 
rą wykazal, dotykając kwestyi praw Tudności 
polskiej do Górnego Śląska, a zarazem uderzą 
respekt dla Niemiec, którym pozwoliłby nawet 
bronić Sląska przed „zaborczością'* polską! 

Tyrady Lloyda George'a o konieczności po- 
szanowania traktatu wersalskiego, wygłoszone 
w. wysoce nerwowym tonie, świadczą że on sam 
posianowień traktatu wersalskiego poszanować 
nie zamierza. Bo jeżeli plebiscyt wykazał, że 
ludność polska po krótkim czasie częściowego 
tylko zwolnienia się z pod rządów niemieckich 
oświadczyła się w tak znacznym procencie za 
Polską, to tej woli ludności polskiej ani Lloydo- 
wi Greorge'owi ani komisarzom alianckim igno- 
rować nie wolno. I decvzya o przyszłości Gór- 
nego Sląska nie może być zależna od chwilowego 
nastroju hub przekonania komisarza Anglika czy 
Włocha ani też samego Lloyda George'a, nla 
musi być oparta na literze traktatu. 

Dyktator angielski chce interpretować trak- 
lat po swojemu i stąd to jego silne zdenerwo- 
(wanie. Uderzanie też w sentyment, że Polska 
[wszystko zawdzięcza traktatowi wersalskiemu, 
jest wprost niesłychanem, jeżeli się zważy, że 
inne wyjście po pokonaniu Niemiec nie było 
możliwe ı że rewindykacya praw Polski do jej 
ziem była, tylko aktem sprawiedliwości, a nie 
łaski. Mamy wprawdzie dokładne wyobrażenia 
Qo zaborczości angielskiej, ale w tym wypadku 
zaiste nie było już możliwe, ażeby Anglia sobie 
zagarnęła ziemie polskie. 

Wystarczy wskazać, ile Anglia niemal bez 
już zarobiła na tej wojnie, 

Oto bratni nasz organ „Robotnik polski“ 
Iw Chicago cytuje z książki Anglika Ponsohby, 
torpatrującej nową mapę Europy zdobycze An- 
gli. Ponsoby wylicza te zdobycze, jak następuje: 
| Egipt. — Dawniej pod panowaniem ture- 
ckiem, staja się obecnie częścią państwa bry- 
tgjskiego. Obszar tego kraju w okrągłych cyf 
rach 350 fysięcy mił kwadratowych. 

| Cypr w ten sam sposób przechodzi na rzecz 
Anglii, powiększając obszary Brytanii o 3.584 
mit kwadratowych. t 

| Afryka południowo - zachodnia, stanowią- 
(ca pr wojną kolonię niemiecką, ma być obe~ 
cnie mandatem Południowej Afryki, a więc 
| wejdzie w sklad Brytanii, na razie tylko „man- 
datowo“. (Później dopiero powtórzy się histo- 
rym jaki z Egiptas i mandat" zaniknie, kolonią 
slame się kolonią angielska|. W każdym razie 
„mandat“ wystarczy, aby Brytania, zachowała. 
dla siebie wszystkie korzyści, jakie może mieć 
z posiadania tych kolonii. Obszar tego kawałka 
ziemi 332.450 mii kkwadratowyoh. 


ofiar 


Niemiecka Afryka Wschednia, nad ktora | 
„mandai” przyznano Anglii ma 384.180 mii 
kwadratc wych. ; 

Togoland f Kamerun ma być podzielony 
między Anglię i Francyę. Anglii ma przypaść 
około 112.515 mil kwadratowych. 

-Samoa dostaje się pod „mandat“ Anstralii 
Ubszaru tylko 1.050 mil kwadratowych. 

Niemiecka Nowa minea, nad którą „man- 
dat" obejmuje Australia, ma 30.000 mił kwadra- 
towych. | 

Palestyna, nad którą także Anglia ina man- 
dał, ma 11.000 mil kwadratowych. 


Mezopotamia z angielskim „mandatem" za- 
okrągła ten dorobek angielski jeszcze o 143.250 
mil kwadratowych. 

Ogólem wiec Anglia nabywa na własność 


pod rozmaitymi pozoram! ohszar około 1,500.600 
mit kwadratowych, to znaczy połowę obszaru 
Stanów Zjednoczonych. 

Ponsonby, dokonawszy lego rachunku, do- 
daje drwiąco: 

„Nieźle to wygląda jak sią z wojny prowar 
dzonej „w obronie małych ) uciśnionych naro 
„dów" wychodzi z dorobkiem póliora miliona 
fang- mil kwadralowych nowego obsaaru". 

Miechże więc Lloyd (irorge nie mówi o 
poftzebie uczuć wdzięczności dla Anglii, bo 
wafpić należy, czy Anglia przełknąć pólrafi zdo- 
bycze ostatniej wojny. Gdyby los nie byt obalił 
caratu, bylibyśmy w najlepszym razie Ż'łej woj 
my wyszii jako „zjednoczeni! pod berłem cara“, 
Czy upadek caratu ost teź zasługą Anglii? 

Postawa naszej ".yplomucy! była niestety 
doiychczaa (aka, że utwierdzuła „sprzwnietzo- 
nych mężów Sanu w przotonatiu, iż Polska 
‘to Czarnogóra fub ks. Monacy. © iw myśl zasady, 
Że ubogiego krewnego nie musi się przyjmować 
„Ma saionach', łamali „;sprzymierzeńcy: bez u 
dzialu naszego traktat wersalski, zabierdjąć Sląsk 
Cieszyński, Spisz i Orawę bez plebiscytu, ze- 
zwalając na orgie niemieckie podesis plebis- 
cytu na Mazurach, pozwalająa emigrantom glo 
sowąć równocześnie z osiadłą ludnością górno- 
śląską t. d. 

Przefrymarczenie Ślaska byloby zbrodnią 
wobec jego ludności wobec szafowania hasłami 
sprawiedliwości, wobec zasad, które miały zwy- 
Ciężyć w tej wojnie. Rząd warszawski musi sta- 
nąć na wysokości zadania, obawiać się tylko 
trzeba, że ten rząd tego nie potrafi. 
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ŻOŁNIERZY WŁOSKICH PRZEZ 
$ RZAD FRANCUSKL 

PARYŻ. (Pat.) 16. maja. Rząd francuski przyj. 
znał Legię honorowa porucznikuwi włoskismu oraz 
krzyże waleczności 19 żolnierzom włoskim, zabitym 
w czasie zamieszek na G. Śląsku. 


ODZNACZENIE 


Z Chełmszczyzny. 
Białopole, 12. maja. 

Zmuszony wyjechać do Białopola w spra- 
wach osobistych, miałem pierwszy raz w życiu 
sposobność ujrzenia na własne oczy tej ziemi 
męczeńskiej, na której wysłannicy krwawych 
carów rosyjskich prześladowali i wynarudawiali 
+ pomocą wojującego prawosławia wiek cały 
ud chełmski, jednakowoż bez skutku. 

Pamiętaniy dobrze czasy, gdy do Galicyi 
przedziorali się przez kordon Chełmszczanie, by 
m otrzymać ślub lub ochrzeić dziecko. 

iniy w r. 1918 w traktacie brzeskim Austro- 
Niemcy przyznały Chełmszczyznę Rosyi — w 
całej Polsce podniósł się zgodny głos prolesu 
łydu polskiego, rozumiejącego dobrze, że gdyby 
ziemia chełmska pozostać miała przy Romyi — 
natenczas na zawsze przepadłby i dla Polski 
męczeński lud chełmski. 

Wyjechalem więc przez Bełzec do Hruhite- 
sowa a dalej końmi do Białopola, oddalonego 
od stacyi o 30 kn. Białopole położone jest 
pa. drodze między Irubieszowem a Chełmem. 
Właścicielką Białopola jesi p. Kicińska, wdowa, 
której mąż został przed 27 laty zabity przez 
leśnego. Ponieważ dziedzic krzywdził pokory 
lad białopolski, a w końcu dopuścił się skrzyw- 
dzenia swojego , ten nie mogąc pogodzić 


regularnych wojsk niemieckich na G. 


miasbowe spotkanie się z nim w Bulogne celem 


„DZIENNIK LUDOWY” . 
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Francuskie argumenty za oddaniem. 
śląskiege okręgu przem. Polsce. 


PARYŻ. [6 maja (Pal). 


Omawiając wynu: | wygływa z isteniejących interesów gospodarczych. A 


rzenia Brianda, dzienniki stwierdzają, że prezy- | to gruba różnica. 


deni ministrów, informując prasę o swoim po- 
glądzie na wypadki górnośląskie, podkresłił 
bardzo energicznie takt, że wszelka interwencya 
Stąsku 
byłaby uważana przez rząd francuski za naru- 
szenie traktatu wersalskiego, tworzące Casus 
belli. - - 

Petit Journal zauważa, że prezydeni minisirów 
gra w otwarte karty, dając Niemcom wyraźnie do 
zrozumienia, że Francya nie dopuści mgdy, aby spra. 
wę odszkodowań łączono ze sprawą Śląska 

„Ecłair" zauważa: jeżeli wysuwa się dwie 'inter_ 
pretacyc, to jedynie francuska interzrziucya jest zgo- 
dna z duchem trakpgatu wersalskiego ze względu 
na to, że bierze rówiwocześnie pod uwagę wyniki 
głosowania i konieczności gospodarcze i ekonomi 
czne. 

„Echo de Paris" wyraża Briendowi swoje spē- 
cyalne uznanie za to, że nalega w delszym ciągu na 
sprawę podziału G. Śiąska, którego cały Okręg prze- 


mysłowy powinien być przyznany Polskich a (o Z Erą 


stępujących względów: | 

1) (Hatego, że Polacy uzyskali 20.000 głosów 
wiięcej niż Niemcy, 2) że w razie podziału okręgu 
przemysłowego. aivo walka trwała by w dalszym 
ciągu, aibo w kombinacyi ekunomicznej polsko. nie- 
miedkiej, którą by stworzyć nzieżało, ulegt by słabi- 
Szy nesz sgrzymierzeniec, 3) dlatego, że miasta, które 
rozwinęły ete dzięki pomocy niemieckiej, nie są sje 
dziba ludności tubylczej lecz ludności napływowej 
i pasożytniczej, 4) dia tego, ponieważ teza przeciwna 
tezis podziału, podyktowana jesi me względami gos- 
podarczymi, o których jest mowa w fraktacie, lecz 
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PARYŻ. (Pat) 16. maja. Havas. „Matin“ prze- 
pęrowadza paralele między sprawą górnośląską a 
wnioskiem generała Nelleta, który we czwariękk wy” 
stosował do rządu niemieckiego ostrą note domaga” 
jaca się wypełnienia warunków wyszczególnionych 
w nod srorzesłanej Niemcom 29. 4. w sprawie deme- 
bilizacyi wojska, oraz wydania broni i materyaiu 
wojennego. Termin udzielony Niemeom dla ‘wykona, 
nia warunków państw sprzymierzonych wygasa 20 
maja. A 
Gdyby Niemcy nie przyjęli ukimatum Nol- 
leta, wojska francuskie wkroczą do zagłębia Ruhr. 
Stanie się to również I wtedy, gdyby Niemcy 
przypuszszańj, Ź% z bronią w ręku mogą interwe- 
ntiować na G. Śląsku. 

Francya nie pozwoli nigdy Niemcom na u- 
zycie swoich wojsk przeciwko Polsce i na por 
nowne wzniecanie pożaru w Europie central- 
Ńnej, Ganvain w “Journ de debits“ pochwal 
odpowiedź daną przez brianda Lloyd Georgowi 
zwłaszcza to miejsce w klórem Briand zaznaczył 
że nikt w Niemczech ani w Anglii nie ma pra- 
wa uważaćG. Śląsk za prowincyę miemieci p (b 
woLec szego iirlerwecya Niemiec bylaby bezpra- 
wna (Gauvain zaanważa, że rada udzieiona Niem- 
com przez Lloyd George. aby podjęli samorzu- 
tnie działania przed powzięciem decyzyi przez 
wbude miedzynarodowe, oddala nas ogromnie 
od traktatu wersalskiego, chociaż Lloyd George 
utrzymujn. że ściś!e qo przestrzega. 

Zdaniem dziennika mowa Lloyda Georgea 
była fajsrwerkiem, którego lepiej było nie po- 
kazywać publiczności. 


wr 


Miemieckie przygotowania wojenne. 


BYTOM, 16 maja (E. E). Donoszą z Opola, 
że w Lignicy, Wrocławis, Missile. Glstz i Għar- 
lotienbur u panuje gorączkowa działalność woj- 
showa, 


na oku plan zamwładnięcia uzbrojeniem wojsk. 
koalicyjnychi na G. Śląsku i uprowadzenia go 
nerałów ententy jako zakładników. Na Dolnym 


iemcy tamtejsi (głównie „Orgtsch*), Śląsku odbywają się masowe aresztowania osób, 


żywią zamiary bardzo daleko idące. Ma oni' podejrzanych o sprzyjanie ruchowi polskiemu 
h 5 podej y przyj p > 
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NGTA LLOYD GEORGEA DO BRIANDA W SPRA- 
A WIE G ŚLĄSKA , 

LONDYN. (Pat.) 16. maja. Havas. Wedle oświaśf- 
czenia kół oficyalnych, rząd ongyciski złożył w pią- 
tek Briandowi notę w sprawie wypadków ma G. 
Śląsku, naprowadzając w niej argiumeniacyę podoj 
bny do tej. jakiej użył Lloyd George w swoim prze- 
mówieniu. Lloyd George prosił Brianda o natych- 
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się z wyrządzoną mu krzywdą, skorzystał z o- 


becności Kicińskiego w lesie i postrzelił 
śmiertelnie. 

Wdowa skierowała podejrzenia swoje przed 
komisyą sądową na kilku osadników za lasem, 
których Kiciński chciał wywłaszczyć, a którzy 
temu bezprawiu stawiali opor. 

Sąd ustali! podejrzenie w stosunku do dwu 
gospodarzy, którzy mimo bruku dowodu ich wi- 
ny, zostali skazani na osiedlenie na Sachalinie 
ma lat 20. . 

W roku 1907 powrócił jeden z osiedleńców 
z sachalinu po odbyciu swojej kary. Przed jego 
powrotem leśny umierając zeznał przy świad- 
kach, że m to był zabójcą Kicińskiego, lecz 
wdowa nie postarała się u rządu o powrót dru- 
giego niewinnie skazanego, ani też nie wyna- 
grodziła rodziny obydwóch osiedleńców ra fa- 
talną omyłkę... 

Taż pani Kicińska po uchwaleniu przez sejm 
polski ustawy rolnej, przeprowadza u siebie coś 
w rodzaju parcelacyi, a to w ken sposó, re 
włościanom  zgłaszającym się z radoniskr go, 
„wydzierżawia” grunta, biorąc tylko zaliczki na 
kupa. Sprawą tą zajmuje się adwokat lubel- 
ski, który w Lublinie przeprowadza w imieniu 
swojej klientki wspomniane transakcye. Bardzo 
pomocnym w tem. zbożnem dziele jest dziedzicz- 
ce proboszcz brubieszowski, który na kazaniu 
praw: tałóe androny: „Pani dziedziczka chce 
v 


go 


zbadania położenia Wzmiankowane koła podają, że 
Briand odpowiedział Lloyd Georgeowi, wyłuszczając 
francuski punkt widzenia zgodnie z wyjaśnienia. 
udziełonymi przedstawicielom prasy zagranicznej. 

Briand dając wyraz pragnisniu uregulowania sprawy 
zgodnie z truktniem wersalsk imf i wynikiem giebiscytu, 
mial oznajmić Lloyd Georgeowi, że nie może z mm 
kwnferować dopóty, dopóki nie nawiąże kontakciu x 


parlameniem, kiwy podejmuje prace we czwarfęk. 


wam sprzedać ziemię po bardzo niskiej cenie, 
bo płacić możecie w . dolarach amerykańskich, 
Żmudzi, Bue" 1. d. nowi osiedleńcy, „koloni- 
to wyniesie marek“ 

Wieś Bialopołe odbudowuje się powoli, leca 
stale. Nie przychodzi to mieszkańcom z trudno- 
ścią, bo.każdy gospodarz jest właścicielem lasu. 

Gospodarstwa są od 6—40 morgowe, w tem 
każdy ma kawał lasu i łąki Z dniem każdym 
powracają „bieżeńcy" (nchodźey) z Rosyt; spro 
wadzani przez rząd polski, tub też wracający 
ña własną rękę. Ci oslatni powracają zupałnie 
obrahowani, podczas gdy akcva rządowa Zar 
pewnia powolny lecz pewny powrót z całym do- 
bylkiem. Obok uchodźców zjeżdżają tak do Bia- 
topola jak do okolicznych wiosek: Strzelisk, 
Zmud, Baśni t t. d. nowi osiedleńcy, „koloni- 
stami“ zwani z ziemi radomskiej i kieleckiej. 

Cerkne prawosławne w okolicy zamknięte. 
Kościoły uniekie, zamiemione przed łaty na cer- 
kwie prawosławne powróciły do pierwotnych 
właścicieii. Jednym z najbliżch takich kościo- 
łów jest kościół w Busni. 

Szkoły okoliczne czymie mimo wielkiegn 
zniszczenia Szkoła białopolska zniszezona w: 
ciągu wojny, obecnie czynna, odbudowuje się. - 

Obecnie pracują nad wykonaniem ławek 
szkolnych i adaptacyą bmdynku szkolnego. Wi 
klasach szkolnych pozostały jedynie w dob 
sianie piece kaflowe. Odczuwać nie dojo wiał 
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Nr. 115 „DZIENNIK LUDOWY” 
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Echa inkwizycyi święłej w Sejmie 
Warszawskim. 

WASZRAWA, 14. maja. jatek państwowy — wszystko ma leżeć u stóp 
Na piątkowem posiedzeniu Sejmu powie, | wszechładnego kleru katolickiego... Oto sens prze 
to ponurem tchnieniem średniowiecza, kiedy ks. | mówienia „czarnego jakobina , "bolszewika a 
Lutosławski w zapale fanatyka żądał dla Kościo- | Sutannio", „agenta Kuryi rzymskiej”, jak w o- 
ła w Polsce przywilejów, z jakich kościół nigdzie | krzykach, które padały przez cały czas przemó- 
obecnie nie korzysta. wienia z lewicy, nazwano ks. Lutosławskiego. 
Dyskusya kościelna wyłoniła się z okazyi|A im pia 4 4 wyrazy padały pod mdresem 
jektu ustawy o dodatku drożyżnianym dla du- zuchwałego ssiędza temwiększym fanatyzmem 
chowieństwa rzymsko-katolickiego z funduszów |! nievawiścią palały jego słowa, wywołując u 
państwowych. Wedle projektu komisyi, oparte- | wiekszości posiew Sejmu wybuch oburzenia. Z 
go na projekcie nagłego wniosku Zw. Ludowo- lewicy zerwała „SIĄ burza, okrzyków. Prawica 
Narod. fundusze na ten cel przez [Radę Ministrów | milczała: nikt nie miał odwagi wystąpić w o- 

(a nie uchwałą Sejmu) przeznaczone, mają być | bronie dzikiego Księdza. ` 
ryczałtowo przekazywane biskupom, którzy we- Oto parę wyjątków z tej sławetnej mowy: 
dług swego widzimisię, bez żadnej kontroli roz. „Odbieranie dóbr nigdy kościołowi na szko- 
dzielaliby je wśród duchowieństwa swych dje- | dę nie wyszło, ale było ono zawsze świadestwem 
cezyi. Projekt ustawy potrąca mimochoclemfi p'| zdziczenia moralnego tych którzy te dobra odbier 
stosunek Państwa do Kościoła, przyczem wy- |rali. Odbieranie dóbr przez państwo znaczyłoby, 
raźnie przebija tendencya ochronienia dóbr ko- | że państwo grabi dobra zgromadzone przez kato- 
ścielnych przed zaborem na rzecz Państwa, a |lików „dla katolików, byłoby to świętokradztwo. 
nawet zwrotu dóbr państwowych, b. kościelnych | (tow. Reger: to jest właśnie świętokradztwo co 
skonfiskowanych przez rządy zaborcze. ksiądz mówi, to jest podburzanie przeciw kościo- 
Referent komisyi ks. Lutosławski przedsta- | łowi. Ci, którzy wyciągają rękę po te dobra, 
wit Ustawę, jako sprawę drobną, zupełnie nie- ściągają na swe sumienie klątwą wieków(!) na 
winną, która bez wielkiej dyskusyi należy u- |zbrodnie(!) które chcą ulegalizować. (Głos na 
chwalić. Dopiero mówcy lewicy, tow. Dreszer, |lewicy: co p. Marszałek na to?) Jżeli należy 
pos. Putek) I Smola wy 1 wielkie niebezpie- | oddać dobra, które nie są dla „kościoła niczbę 
czeństwo, jakie kryje się w ustawie. dne, to nie powinno to iść drogą grabieży i 
Tow. Dreszer zwrócił uwaze na nadmierne gwałtów, lecz przez umowę ze Stolicą apostol-t 
uroszczenia kleru, który dąży do tego, aby jnk- |ską. (Wielka wrzawa na lewicy). Gdyby przed 
najwięcej brać od Państwa, unikając wszelkich | kościołem postawiono altematywę, że ducho- 
świadczeń i kontroli. Pos. Putek wręcz nazwał |wieńsiwo będzie przez państwo uposażone naj. 
projekt ks. Lutosławskiego zamachem na Kon- | bogaciej, als pod warunkiem, żeby kościół zgo- 
stytucyę i przy okazyi opowiedział w jakiej to |dził sią na umnanie, że jest zależny od władzy 
„nędzy” żyje kler, osiadły na dziesiątkach ty- | świeckej, to będzie on wołał nędzę swoich sług, 
sięcy morgów ziemi, po licznych folwarkach, | aniżeli naruszenie zasady, że jest suwerenny 
w bogatych parafiach miejskich etc. i zależny tylko od Boga. Każdy beiądz katolicki 
Przemówienia mówców z lewicy wywoła | będzie wolał być krzywdzony przez biskupa, 
ły replikę księży-posłów. Ks. Kotula starał się |niż żeby miał przeciw biskupowi szukać spra» 
dać spokojną odpowiedź na zarzuty. ks. Ma | wiedliwości u pana starosty. (Wielka wrzawa 
ciejewicz przemawiał już z większera tempera- |na lewicy. Głosy: Bolszewiki Pan obalasz Pań- 
mentem, grożą i rzucając inwektywy. W koʻ- |stwo! do Moskwy!). Propozycra, ażeby skarb 
a debaty na mównicę wstąpił ks. Lutosławsli |przyszedł z pomocą indywidualnie z pominię- 
Nigdy jsszcze Sejm, w którym nie mało rozlega; | ciem biskupa, otwiera droge do demoralizacyi 
ło się klerykalnych przemówień, nie był świa- |kleru przez Państwo. (Krzyki i wrzawa na le- 
dkiem tak fanatycznej, wojującej, wyuzdnnej na- | wicy. Tow. Reger: To jest mowa przeciw Pol- 
paści na wszystko, œ nie chce być uległem |sce. Głosy: Precz! P. Anusz: To mowa przeciw 
sługą Rzymu. Z pianą na ustach, z furyą rzucał | państwu i przeciw ludowi, pan zohydzasz pań- 
się sejmowy Torquemada na trybunie sejmowej | stwo. Tow. Daszyński: Czarny jakobini! Agent 
jazgdyby skrzydła nietoperza rozpostarły się nad | Kuryi rzymskiej!) 
Izba... Kościół jest niezależny, nieomylny, nie Mowa ks. Lutosławskiego odniosła skutek 
podlega niczyjem prawom, prócz swoim. Może |ten, że nawet chadecy głosowali za odesłaniem 
żądać wszystkiego, nazwać świętokradztwem |uslawy z powrotem do komisyi. Było to prze- 
wszelkie próby państwa, by uszczuplić prawa | mówienie jedno z naibardziej podburzających 
kościelne. Rzym stoi ponad państwem polskiem, | przeciwko klerowi”, jak słusznie zawołał tow. 
kler ponad Sejmem. Biskup ponad starostą. Reger. 


Interczy państwa i obywateli, skarb, ma- —009— 


jeszcze abstynencya rodziców w posyłaniu dzie- 
Gi swoich do szkoły. Frekwencyą cieszy się 
szkoła jedynie w zimie. Ludność jest katolicka 
1 prawosławna. 

Bialopolanie posiadają Kółko rolnicze i sklep 
„Jedność”. Prezesem Kółka rolniczego jest tu- 
tejszy gospodarz Fedoniuk, nadzwyczaj dzielna 
natura, obok niezwykłej iuteligencyi i zdrowego roze 
sądku. Jest on duszą kótka rolulczego i za jego to 
staraniem a przy pomocy nauczycieiti (lwowianki) 
założono (kółko rolnicza i sidep „Jedność“. Zamiarem 
p. Fedoniuka jest założyć nrzy kółku rolniczem wła. 
ena tkalnię, olejamnia 1 efie ludowa. Ża o wytknip 
tych na razie zamiarach p. F. poważnie myśli, świach 
czy faki, ża nie szczędził trudu i osobiście był w 
Warszawie w min. spr. wewn. gdzie uzyska fa 
twierdzenie statutów sklepu „Jedność", do kólka rol- 
niczego sprowadził tnstruktora p. Rzutkiewiczą i był 
we Lwowie w sprawie tftalni, gdzie uzyskał poradę 


Gy I ty Że podczas pobyt armii Budiennego w Białci 
polu w czasie 09 8 — 23 sierpnia ub. roku, groma” 
da na wezwanie komisarza bolszewickiego, by 
zrobiła zgromadzenie i wybrała sowiet gmirmy — 
wskazała na p. Fedoriuka, jsko na tego, który po- 
trafi zebrać gromad; i du niej przemówić. 
Z mocząfku wzbwaniał się uczynić zadość we- 
zwariu, ale w końcu, widząc, że może wyjść z wy- 
borów taki sówiet, który nie dałby sobie rady z komi, 
sarzami bolszewickimi, zgodził się na przewodnicze- 
nie w tem zgromadzeniu, zarządził wybór Bowietć 
do którego wszedł również, a że jako obeznany z ko- 
munizmem z czesów swojego pobytu w Rosyi jako 
uchodźca, tak kierował sprawami gminy, że tylko 
korzyść kisrownietwo to przyniosło ludności. 
| To też po powrocie wojsk polskich do Białopola, 
pociągnięty do usprawiedliwisnia mię z czynnoścj swo. 
ich jabo komisarz sowietu białopolskiego, dzięki spra- 
wozdaniu nauczycielck, swojemu wytłumaczeniu się 
| przyobiscaną natychmiastową pomoc w założeniu i późniejszym relacyom starostwa hrubieszowskiego i 
tkalni i wysłamńu warsztatów 1 instruktora. różnych urzędów miejskich uznano działalność p F. 
Chcąc jednak te wszystkie zamiary w czyn wpro- za pochwały godną. 4 5 
wadzić, odczuwa w pierwszej linii p Fedoniuk brak ; W końcu nadmienić wypada. że bardzo doda. 
własnego, do tego celu koniecznego i nizbędnego tnią czynność w Chełmszczyźnie rozwinął Amer. Kom. 
„domu ludowego". | pomocy dziociom przez urządzenie kuchni w szko. 
Wniósł więc imieniem kółka rolniczego poda- łe dla dzisci do lat 14. Kuchnia ta czynną jest w 
nie do ziemskiego umdu odbudowy | uzyskał sa- Bialopołu od czerwca 1920 roku e korzysta z niej 
pewaienie, że rząd przyjdeje Wółku rołniczemu i rw około 100 dixi. Z komitetu ugo orrymała szkola 
tym wypadku z pomoca '20 płaszczów zimowych w ub. roku, marecye i bichis 
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,. Że Fedoniak jest masądnym człowiekiem świad--znę. Obok działa w imieniu ang. komisyi lekarz| * 
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Naczelnik Państwa wyjechal do Kalisza 

WARSZAWA, 16 maja (Pat.). Naczelnik 
Państwa wyjechał do Kalisza w nocy ze soboty 
na niedzielę. 

— t — mAs a 
NIE ŻĄDA ODSZ%ODGWAN ZĄ 
STRATY WŁOSKIE. r 

WARSZAWA. (Pat.) 16. maja. Biuro prasowe 
ministerstwa gpraw zagranicznych komunikuje: W 
jednem z pism warszawskich zamieszczono depesze 
z Berlina, o tem, jakoby rząd włoski miał zwrócić 
sig do rządu polskiego z Żądaniem wypłacenia 15 
miionów lirów, jako odszkodowania za straty wio. 
skie na G. Śląsku. Poselstwo włoskie w Warszawie 
upoważnione zostało do stwierdzenia, że wiadomość 
ta jest niezgodna z prawdą. Rząd iwłoski odnićsł 
się jedynie do Komisyi międzysojuszniczej w Opoiu 
z żądaniem przyzmania ofiarom pensyi, do których 
mają prawo wszyscy Żołnierze korpusu okupacy/ 


RZĄD WŁOSKI 


nego. 
Włochy za szybkim podziałem Sląska 

RZYM, 16 maja (Pat.). Nota zakomunikowa- 
na prasie stwierdza, że Sforza rozwija żywą dzia- 
łalność celem znalezienia podstaw porozumienia 
dla rozwiązania sprawy górnośląskiej. Aby akcya 
podjęta wobec rządu polskiego nie była bezprzed- 
miotawą, jest konieczne przyspieszyć podział 
terenu spornego, między Polską i Niemcy, opie- 
rając się na trakiacie wersalskim i uwzględniając 
interesy obu krajów, oraz interes pańsiw sprzy- 
mierzonych. Do tego zdąża właśnie akcya Sforzy. 
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Briand i b. George zjadą się 19 5. m. 

LONDYN. (Pat) 16. maja. Reuter donosi, że Lloyd 
Cargo i Briand spotkają się w Boulogne aibo w Lyrm= 
pae. Srroikanie to jednak nie nastąpi przed 19. b. m. 
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Że spraw ukraińskich, 


UxRAIŃRSKO- POLSKIE STQOU:JNKI NA CHEŁM- 
SZCZ%ŻNIE. 

Wedle wiadomości podanych przez „Ufkraińską 
Trybunę* odbył się niedawno w mieście Cheł- 
mie zjazd Ukraińców z Chełmszczyzny, w któ- 
rem brało udział 110 delegatów. Jako goście 
uczestniczyli w zjeżdzie przedstawiciele PPS. 

Na zjeździe obradowano nad rozmaitemi 
sprawami dotyczącemi zagadnień życia Ukraiń- 
ców w Chełmszczyźnie. Wybrano także delega- 
cve z 7 osób dla porozumienia się z rządem. 
Wedle informacyi poghodzących z samych Kół 
około 20. czerwca ma się odbyć końferencya tejże 
delegacyi z pewnymi klubami sejmowemi w Wan. 
azawia. c 
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inserujele w „Dzienniku Ludowy 


który obieżdża całą Chełmszczyznę badając stan zdro- 
wolny ludności, dostarcza jej lekarstw i brań a na. 
wet |przychod'i z hieniężną pomocą. Wysłanujcy zaś 
amerykańskiej misyi dostarczają gospodarzom po pa- 
rze mmerykaństich koni bezpłatnie za które bo 4 
latach będą obdarowani obowiązani produktami zanła- 
cić. Produktu ts będą następnie sprzedawane, u za 
uzyskane pieniadze ma misya am. dostarczać naszych 
ikoni i obdzielać dalszych gospodarzy. Białopolanom 
dostało Się już 10 par koni. 

Jak już powyżej podałem Hrubłeszów jest oć- 
dałony pd Chełma o 60 kdm i nie posiada bczpnśre_ 
dnisgo połączenia kolejowego Brak tego połączenia 
daje się całemu temu obszarowi odczuwać. I już 
Rosyanie po klęsce w Karpatach, odczuli koniecz- 
ność takiego połączenia i zaczęli na całej tej przew 
strzeni równocześnie w kilkunastu miejscach budo- 
wać linie kolejową. W różnych mietscach pobudowane 
są nasypy kiikunastolciiometraw) I jest teraz rzecza 
min. kolei pracę rozpoczętą do końca przeprowadzić 
a przyczyni się przez to, do gospodarczego pod- 
niesienia tego szmatu ziemi 

W Chełmie bawił od duwjy 3 — 75 maja ks. biskup 
Bandurski i w koścjełe katedralnym miał kazanie 
okolicznościowe. Następnie bardzo serdeczne był 
przyjmowany przez ludność. 

A. EOBER. + 


Lie 


metre mm 


" „DZIENNIK LUDOWE" 


——— 


— ur m wam 


Nowiny z dnia. 


Lwów. 17 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Wtorek 13 maja o godz. 7 wieczór „Biały mazur“ 

Środa 18 maja o godz. 130 „Twarz i maska“, pier- 
wszy gościnny występ W. Brydzinskiego. 

Czwartek 10 maja o godz. 7730 wiecrór „Biały ma- 


zur”, operetka (Przedstawienie na dochód Tow. ochrony 
i młodzieży), 


maja 


Piątek 20 maja o godz. 7'30 „Twarz i maska‘, goś- 
cinny występ W. Brydzińskiego 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 
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Z TEATRU, (Występy art. teatr. warsz. Brydziń. 
sktego). Pierwszy gościnny występ p. Wojciecha Bery- 
dzińskiego, odbędzie się dnia 18. maja, tj. we śro- 
de w „Twęwzy i masce", cieszącej się niesłabnacem 
powodzeniem u publiczności Nasz znakomity gość 
gra w tej sztuce w niszrównany sposób zostać hr. 
Paola, którą $ rolę kreował w iemtrze Połskim w 
Warszawie. 

W przygotowaniach niezwykle efoktowna sziu- 
ka Lengycia, w tlumaczeniu W. Rebskiego „Tajfun“ 
ze świetnym odtwórcą roli japończyka Dra Toikera. 
mo p. W. Brydzińskim. 


Z TEATRU MALEGO. Inauguracyjne przedsta- 
wienie w nowo otwartym przy ul. Grótieckiej 1. 
2 b. teatrze, na które wybrano komedyę Moliera 
„(Chory z urojmia" zgromadziło onegdaj liczną pu- 
bliczność. Artyści odegrali sztukę nadzwyczaj skła 
dnie. kostywumy i charakter gry oddawały Wiernie 


styl epohi Podnosząt tymczasem, że przedstawie” 


nia odpowiadało wszystkim wymogom artystycznym, 
obszerniejszą recenzye odkładam do nastepnego nu. 
meru. | 4 (A. C.) 
„GŁOS KOBIET“. organ PPS, wychodzący w 
Warszawie (Wiarecka |. 7.) jako dwutygodnik, przy- 
nosi w nrze 10. szereg zajmujących artykułów, treś- 
ci ppołecznej i wierackiej, miedzy nimi Kobieta pol- 
ska w obliczu prawa“ dra Budziaskia- Tylickiej; 
recemzyę „Trybuny Ludów" A. Micziewjcza, wyda- 
nej w opracowaniu E. Haeckera i foematu Z. Woj. 
narowiskiej „Proletaryat. Wiadomosci z Życia prga. 
niracyi oraz korespondencye uzupełniają całość 
REORGANIZACYA LWOWSKIEJ POLICY! W 
TOKU. Onegda; odbyło podróż do Warszawy kilku. 
nastu urzękiników* i agentów lwowskiej policyi gdzie 
byli przyjęci, przez komisye kwalifikacyjną. Przez 
dich cały jamiano ich z ustrojem palicyj w 
Warszawis, ho podobno jak tam, tak też i we Lwo- 
wie nesiąpi w kpcu decenmalizacya biur hezpie- 
czeństwa policyi. 
W cenerwcu dyrskcya Iwowskisj policyj w czę. 
ści zostanie przydziełoną do yolicyi państwowej, 
Lwowska poiicya posiada wiele pierwszorzę- 
drych "l! fachorzych, prawników! i tęg:ch urzędników. 
Należałoby, ażeby zostały te ily należycie wyzyska. 
ne i poprzydziełme na odpowiednie stanowiska. Wie- 
lu pracujących obecnie, w ciasnym zukresje działania 
mogłoty zająć z pożytkiem dla spraw publicznego 
bezpieczeństwa kierujące stanowiska w kraju i wy. 
szkalać rowe city w tym zawodzie. 
DOBROCZYNNA DZIAŁALNOŚĆ, Oirzymujemy nô- 
stępujacą skargę: Dania 11. b. m. godz. 10. przed 
poł. zjawiła się w Komitecie Darów mnerykańskich 
przy ul. Blacharskiej 1. 8. p. K Cz. z zapytaniem 
co się dzieje z jej podaniem o dary dla dw oga 
sterój będących pod jej op:cką, a wniesionem jesz, 
cza W miesiącu styczniu b. r. Zapytana o to urzędująca 
tam panienka odpowiedziała w dosyć arogancki spo- 
sób. na co znów owa vdpowisdziała „co to ma 
zaaczyć, Że inni dostają, a oma niż W gę rozmowę 
wmmieszał się dyrektor wspomnianego komfolu i za- 
czył p. Cz. besztać, a gdy ta chciala sie wytłumaczyć 
zabroni! jej mówić słowem „milez” i CAwWezwawszy 
policyama kazał odprowadzić ją na rolicyę. Po roz- 
patrzeniu sprawy przez komisarza policyj p. Cz. na. 
turninie uwolniono „a zarazem wyśmiano owego dy. 
rektora. Nadmienia sie, że ów odsyłając p. Cz. na 
pac. załączyj dyr. spisany przez się protokól, 
w którym orzeka, że p. Cz. jast umysłowo 
Skutek gogo zajścia jest taki ,że p. Cz. porządujej. 
zdenerwowawszy się i doznawszy wstydu, poważ- 
nie się rozchorowała. Tak więc zamiast darów dla 
dzieci przyniosła chorobę dł» siebie Dar wcale nie 
amerykański.. 
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chorą, i 6.000 mk. 


WOJOWNICZA WŁAŚCICIELLKA DOMU, Miosz- 
kańcy čomu przy ul. Pijarów l. 23, zostali zaalarmo. 
wani niebywałą awanturą wywoianą przez nadzwy.- 
czaj 'wojowniczą właścicielkę tej realności p. W. 
Daszkiewicz, kupcową. Mjamowjcie w komienicy zmarł 
przed kilku dniami pm. Gutwirt, wdowiec, wsieroca- 
jąc dwojga dzioci 8 — 10 felnich. Z nieszczęścia tego 
skorzystała właścicistka raałności i wyrzuciła tych 
awoje dzieci wraz z 88 letnią starowiną na bruk 
I tylko dzięki litościwym sercom sąsiadów znalazły 

icroty chwiiowo dach ned gowa Kiedy onegdaj 
na polecenie policyi, starowina wraz z dziećmi, bio- 
rąc do pomocy swego wnuka, starała się wejść 
do swego mivszkania, wojownicza właściciałka znie- 
ważyła czynnie starowinię i tych dwoj e małych dzieci, 
a także przypadkowo bawiącą tam p. Z., która chciała 
dzieci uspokoić. podarła na niej kompletnie suksię: 
obdypując ją stekiem obelżywych slów. Tylko dzięki 
taterwencyi pezechodniów obeszło się bez przykrychh 
następotw. Możsby się eig powyższą zajęla po- 
licya 

LEGALNA ŻONA DWÓCH MĘŻÓW. Dawid Schlei 
cirer, czeladnik rzeżmicki, idąc do wojska austryac- 
kiago pozostawił swą żonę Frydzię, zaślubjoną przed 
14-laty. Drostawszy się do niewoli rosyjskiej pisy- 
wał do żomj. W czasie przewrotu bolszewidkiego 
zkiegowie donieśli Frydzi, że mąż jej zginął podczas 
zamieszek. (xl tego czasu przestały leż od zaginio- 
nego i listy madchodzić. Onegdaj D. Schleicher zu- 

powie zdrów wrócił do Lwowa, lecz nie miał poco 

ać do dmau. bo żona jego wyszła już za mazi 
za Albərta Saltza, również rzeźnika, z klórym za- 
mieczkała przy ul. Skmacznej |. 34. Obaj legalni 
malżankowie udali się na inspekcyę gałicyjsą, pro- 
sząc o sąd salomonowy: do kogo należeć ma Fry- 
dzia, Wedle ustaw obowiązujących małżonkę przy- 
dzielomo pierwszemu mężowi, zaś sprawę sporu 9 
wiano Saltza, skierowano na drogę sądową. * 


OGIEŃ PIWNICZNY. W realności przy ul. So- 
tieskiego l 3., wczoraj |poróludniu powstał tmo- 
żar(w piwnicy. rtrzybyta straż pożati I ffdonącą stome 
wkrótce ugasiła. Ogień powstuł prawdopodobnie od 
wrzuconago ricdopałaa papierosa, lub z podpalenia 


słomy w piwnicznym okienku przez chłopaków. 


NABOJ W STAWIE. Wezoraj popołudniu w 
stawie Kleparowskim kąpali się chiopcy. W tym 
crasie znaleźli oni granat we wodzje i wyciągnę- 
li go na wierzch. Spowodowana następnie eksnłczya 
naboju, skończyła się dła 12-ietniego Jana Futmesa 
iatalnie. Odamki mefału poraniiy go dotkliwie w obie 
ręce. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu pierwszej 
pomocy. 


TĘSKNOTA ZA WŁÓCZĘGOSTWEM ogar- 
nefa 1 umysłowo chore kobiety. 50-letnia Marya 
Kkaliniewicz zbiegła z zakładu dra Świalkow. 
skiego przy ul. Dwernickiego, ubrana tylko w 
szłalrok, bez kapelusza. 

Mikołaj Horodecki, zamieszkały przy ùl. 
Bielowskiego 1. 6, doniósł lwowskiej policyi, że 
57-letnia żona jego Pelagia, chora wnyslow: 
dniu 13 b. m. wyszła z mieszkania i przepada 
bez wieści. 


ZGUBIONO w sobolę, 14. b. 
plócienny portfel, z zawartością przeszło 1500 
marek i kariką zastawniczą. Ze względu ua 
biedną wdowę z dziećmi, której ła kwoti sta- 
nowila cały majątek, uprasza się uczciwego 
znalazcę o zwrot, pod adresem: Anna Słapińska:, 
widlowa, ul. Karaicka l, 5, 


WŁAMANIA T KRADZIEŻE. Przedostatniej 
nocy nieznani sprawcy wdorwali sztabę i któ 
dkę od drzwi konshmu drukarskiego, przy ml. 
Piekarskiej | 20 í skradli sacharynę, wódki i 
inne towary, wartości ponad 100.000 mk. 

W realności przy ul. Słowackiego |. 
skradziono z klatki schodowej 2 lustra. 

Teofilowi Okraińskiernu st. rewidantowi kol. 


m. w rynku, 
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skradziono w wozie K- D. z zegarek niklowy ze 
r łańcuszkiem, wartości 20.000 mk. 


Soidlerowi na toj samej linit tramwaje- 

wej pirot portfel z 27,500 mia i dokument 
tami 

Michałowi Baczyńskiemu, 

«pl. Akademickim skradziono 


zarobnikowi, 
wózek 


na 
wartości 


Rappaport Józei dentysta 


przyjmuje ul Akademicka 10 


i Rady Reboricze (dokończenie). Jan Hempel, 


) 
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Zamachy samobójcze ı usdowane 
morderstwo. 


W ub. niedzielę o godzinie 5-tej popołudniu w 
realności pod l. 12 w Rynku, z wysokości 3zgo pię- 
tra skoczył na bruk podwórza 28mietni Izaak Gross. 
LLekarz dzielnicowy dr. Kielanowski przybył na miej. 
see i skonststował śnierć denala i polecił „zwioki 
odwieźć do medycyny sądowej. Zmarły cierpiał na 
gruźlicę 

24-iotnia Anna Marya G. zamieszkała przy ul 
Szumłańskich - 1. 10, urzędniczka banku parczlacyj-) 
unego, od dłuższego czasu croiala na chorabę pier 
siową W ub. poniedziałck zad południem, nze- 
by kres położyć swym ciersicni"m z rewolworu po- 
sirzelila się w wkolicę serca. Pomimo zabiegów lekar- 
skich zmarła 


ona wczorej po poludniu 


Paliurowcy chcą przejść do arm 
fransuskiej. 


Petlurowcy chcą przejść do armii francuskiej, 
KRAKOW. Przybyli m z Tarnowa pelne 
rowcy opowiadają, iż rząd Petlury nawiązał ror 
kowania z rządem francuskim i Że wynikiem 
rokowań jes przejęcie przez Wrancyę wojsk 
Petlury, przebywających w Polsce i wcielenie 
ich do Legii cudzoziemskiej. Wszyscy wyżsi ofi- 
|cerowie w yjeżdżają do tFrancyi już w tych 
dniach. Tem samem armia „Petlury zostaje zli- 
kwidowana, a „Wistnyk” 


— jak donosi — gen, 


Pawienko podał się do dymisyi. 


5 wydawnictw. 


WYSZEDŁ Z DRUKU NR. 11. „TRYBUNY“ z hfa 
14. maja i zawiera treść następującą: Micczysiaw 
Niedziałwowski, Marzenia i rzeczywistość Cz. Joy 
draszwe, Wobec zjazdu mauczycielstwa Kornel Ży4 
wieki. Lagondx o $. maja. (e. d.) Zygmunt Zaremba, 
Z rts 
chu spóidzielczego. Ujwagi i notatki: Książki i wy- 
dawnieiwa. iUbthlenie dochodu warstw pracujących. 
Ruch Zawodowy. Komuniści a ruch zawodowy. Ruch 
robotniczy zegranicą. Ustawa o ubezpieczeni na wy- 
padek bezrobocia w Anglii. Wiadomości goswodar< 
«x. W sprawi: Pocztowej Kasy Oszczędności. Kyo- 
nika gospodarcza Polski 1 zagraniczna. Książki na- 
desłane. ' 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 
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F BIELIZNA| 
dla pań i panów oraz kompletne wyprawy 
ślubie, także z dostarczonego materyału w 


; kraj, Fabryee bielizny Szymona Rada p 


twój w, ul, S Stowackiego 1. 2 


TG mala laal man moiy ao. tochniceny 


F> ID IX ZI. M ANA 


Z. 
wykonuje roboty w płatynie, złocie i kauczuku weding 
najnowszych systemów. 

LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. 1. p. 


Bentysta-Technik Maurycy Kalter 
powrócił i przyjmuje jak przed wojną 66—15 
UL. GŁRODIECEA. 30. 
(wejśc od ul. Kaspra Boczkowskiego 2). 


Dentysta-Terhnik JÓZEF SELZER 


LWÓW. GRUDECKA 64 (auprzeciw kościoła św. Elżniety). 
Wykonuje sztuczne zęby w złocie 1 kauczuku po cenach 
umiarkowanych.. k 
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OCHRONA LOKATORÓW mieści się w Rynku 
L 8, Il. p. Godziny urzędowania od godziny T. 
wieczór, w pomiedwiaki, środy i sobot 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Filia iwowskiej fabryki fałszywych 
banknotów, 


Przed paru tygodniami inspektor policyi Dwornie 


ki wykrył we Lwowie iabrykę fałszywych pien;ę- 
dzy, Wówczes aresztowano jak Uonosiliśmy. szereg 


osób, których odstawioo do sądu. With ze wspól- j 
jednak ulof-|sowo dość udato® falsyiikaty, ażeby je równie z fał. atakował oaro rząd polski. wsnółwiniąc go za osta- 


ników vero przedsiębiorstwa zdołało 


skrył sie w Kolomyi i tu' rozpoczął fubrykacye 
faszywych 1060 koromówek. 


Mni jego wspólnicy przewozili do Rumunii ma- 


nić się przed aresztowaniem. Jeden z mich oari się | szywym stempiem rujiltskim puszczać w obiag. 


aż w Ameryce. skąd do Lwowa przysłał list peten 
- inanicznych rwycjsczek pod adresem tutejszych slo- 


sBuUnków. i- 


Jedaym ze wsnólsików szajki tej był N. Kostec- 
rysownik- litograf, który 
saoe tej wykonywał klisza, rysowane dyamentem 
na kamieniu litograficznym do odbijania banknotów, 
Podczas przeprowadzonej w jego mieszkaniu rewi- 
zdołał on uciec 


fd, liczący lat okoła 40, 


zyi przy ul. Kochamowskiego |. 4. 
bocznemi drzwiami przed aresztowaniem. 
Popłamy ten proceder „robienia“ pieniędzy 


wi- 
docznie Kosieckisnu zasmakował, bo po uceczce 
EEEE EAO E WBOTZT SZACIE. A ZNTK 


Przedwczoraj wiicya wa Lwowie, aresztowała 
5-ciu wspólników tych fałszerzy. Przy jednym z nich 
Józefie Bratkowskim znaleziono ponad 100 sztuk fał- 
szywych banknotów 1000 koronowych, zaś przy Zœ 
noni: (Wójcickim parę tych falsyfikatów. „Fabryą 
kanta" Kostechiego ujębo w Koromyż i ma być odsta- 
wiony do Lwowa. 

Ubiegłej nocy zarządzono obiawę na dalszych 
wspołników tego przedsiębiorstwa. Śledztwo w tej 


sprawie prowadzi radca pol. Pisarski, a szczegółowe 
wyniki dochodzeń i obławy podamy w najbliższym 
numerze. 


Trzeba oczyścić stajnie. 


W związku z artykułem „Dziennika Ludo- 
wego“ Nr. 84. z dnia tl, 4. 1921) „Trzebu 0- 
czyćcić stajnię. D. 0. G. uprasza po myśli $ 
19. ust. pras, o zamieszczenie nasiępującego 
sprostowania : 

Warsztaty Działa Bud Kwat. D. 0. G. Lwów 
z powodu braku odpowiednich urządzeń nie mo- 
gą wykonywać we własnym zakresie wozów i 
bryczek, jedynie uskuleczniać mogą drobne na- 
prawka, jak poprawienie okucia, nałożenie no- 
wej obręczy na {koto 1 t. p. — to też ani wòz cię 
żarowy prywatny, ani bryczka dla por. Haw- 
lera w warsztatach tych nie mogła zostać i nie 
została wykonana Prawdą jest natomias(, że 
uskuteczniono w warsztatach drołmą naprawę 
prywatnego wozu ciężarowego, wynajętego przez 
warszataty i wskutek używania uszkodzonego 
przeto naprawa jego przed zwrolem właścicie 
lowi mmsiała być wykonam na koszt wojskowy. 
Bryczka por. Haulera, oddana bezpłatnie z po- 
czątkiem roku 1919. do dyspozycyi działa Bud. 
Rwat. uzupełniona została w warsztatach przez 
wymianę zepsutego wasągiu | używania następnie 
przez półtora roku. 

Meble dia por. Jędrzejowskicgo wykonywali 
dwaj stolarze Dziedzieniewicz i Petraj n siebie 
w domu, poza godzinami pracy w warsztacie 
za wynagiodzeniem osobnem, wypłaconem z 


własnych funduszów inieresowanego, z maie- 
ryału również prywatnie przez niego zakupiw- 
nego w firmie „Ojkos”. 

Mebie dia por. banlera nie były ani wyko- 
nywane, ani naprawiane w warszlacie ani poza 
nim przez personal warsztatowy. Wainenka bla- 
szama wykonam: została w r. 1919 za zezwole- 
niem Działu Bud, kwal z własnego materyalu 
por. laulera przez bluchasza Haleczkę w cią- 
gu jednej przerwy poludniowej, za osobnem wy- 
uagrodzeniem z funduszów prywatnych. 

Kredens dla majstra wojskowego 2-giej kla. 
sy plut Sicińskiego z dostarczonego przezeń ma- 
teryału nie został wykonany, pomieważ w mię: 
dzyczasie wydany został zakaz wykonywania 
wszelkich robót prywatnych w warsztatach woj 
skowych. 

Sprawa niedokładności przy wydowaniu depu 
tatów robotniczych jest przedmiotem śledztwa 
w intendanturze D. O. G. przyczem plut Siczyń- 
ski nie ponosi żawłnej winy co stwierdzili mężo- 
żowie zaufania robotników warsztatowych de- 
legówani do poboru t rozdziam prowiańtów. 

We wszysikich poruszonych sprawach prze- 
prowadzone zostały dochodzenia i wykazały, 
że w Żadnej z nich skarb państwa nie został 
narażony na straty 

— KÓW — 


Niszczenis nagrobków 
cmentarnych" 


Jedno z pism porannych, donasząc o znisz- 
czeniu starego cmentarza siryjskiego pisze, żo 
„woń trupa umosząca się z porozwalanych gro- 
bów zatruwa powietrze. Jak po trzydziesiu prze- 
szło iaiach — bo od tylu mniej więcej lat camen- 
tarz ten jest zamkniety — może się ze iszczątków 
ladzkich unosić woń trupia, to już jest rzecz kra- 
mikarza tego pisma. Ale na coś innego zwrócę 
uwagę. Oto złodzieje rozbieraja pomniki i ao 
wartościowsze kamienie. marmury, latarnie, o- 
kuaa : dobrze spieniężają. W niedzielę znala- 
złem wspaniałą płytą marmurową, ukrytą w 
wrzakach. Przy pomocy towarzyszy uniosłem tę 
płytę w inte miejsco, aby złodziejowi utrudnić 
pi ściacnięcie, ale kto wie, czy do tego czasu 
Inny złodziej jej nie zabrał. Na całym świecie 
cmentarze z pietyzmu dla. zmarłych lub dla za- 
chowania pomników szłuk:, jakimi sa często 
nagrohki, cioszą się poszanowaniem ze strony 
mieszkańców jak i władz. Czyi u nas jakaś 
komisra konserwacyi zabytków nie raczyłaby 
opieką otoczyć ten cmentarz? 

Zbiera się fundusze na kaplicę Orlat. Mor 
żeby te wspaniałe marmury i ociogane kamie- 
nie — o sle nie ma już śladu rodziny -- złożone 
być mogły w tej kaplicy I odpowiednio użyte. 
Cokolwiek będzie, corychlej należy się zająć 
tym cmentarzem, bo wstyd, żeby handel pomni- 
kumi służył złodziejom za Środek do życia. 

1 Bz. 
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Znowu „świstek papieru”, 


BERLIN 13. maja. Przyjęcie ultimatum przez rząd 
niezaeeki wywołało w pismach prawicowych bar- 
dro wielkie oburzenie. „Deutsene Tageszęjtung" pi, 
sze: „Teraz hańba Niemiec stała się isfolna. Czarna, 
czerwom i złota międzynarodówka zeszły się w 
cieniu Erzbergera. bodaocgo drzewam niszczęścia Nie_ 
miec Wirth, najwierniejszy wasal Erzbergua z0- 
stał Kascierzem i w polityce zagrannicznej będzie 
szedł śladami mistrza." Pismo kończy grożba. że 
jtt w nagbli?szym czasie niemiecka wol życia dopo. 
może to zwycięstwa. a ostafni układ nie bedzie ni. 
czem Więcej jak świstkiem papęeru. 


Arom 


3 ruchu robotniczego, 


$ ZARZĄD MIEJSCOWEJ KOMISYŁ ZAWODO- 
WEJ we Lwowie odbędzie posjedzenie we wtorek 
dnia 17 maja o godz. 7 wieczór w sali Rynek 8. 
Pusktuelna obecność członków Zarządu i Referen- 
tów konieczna. 

* BACZNOŚĆ MALARZE! I LĄKIERNICY! z pro- 
wincyi, omijazcie Lwów aż do odwołania z powodu 
akeyi cennikowej. 4—-5 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYESSCY! Lokal 
sekretaryat i biuro pośrednictwa pracy związku za- 
wodóowego robotników fryzycrskich i perukarsk;ch zo- 
staje przeniesione z dniem 12. maja na ulicę Syłstuską 
L 19, parter w oficynach. s 

— oo — 
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Górnicy polscy as 

Anglii. 

BYTOM. (E. E) 16. maja. Związsk górników 

"polskich i Zjednoczenie zawodowe polskie wyda” 

liy następującą odezwę do towarzyszy pracy gór- 
ników Angli: 

L. George w swej ostatniej mowie w lzbye gmn 


górników 


, tnie wypadki na G. Słąsku. Rzyd „olski za te wypad- 
ki nie ponosi odpowizdzialności, bo ruch górmoślą- 
ski jest samodzielnym ruchem robotników, a przede- 
wszystkiem (górników górnośląskich. 

Trakiat wersałshi daje mam prawo stanowienia 
o swej przyszłomi. Z tego prawa skorzystaliśmy 
podczas piebiscyiu i nino wiekowej rozłąki z ma. 
cierzą polską, pragniemy tylko połączenia tej czę- 
Sd G. Śląska z Polską, gdzie uzyskaliśmy większośc 
absołutaą głosów i gmin. Zrozpacony górnik chwy- 
cił za broń, dowiedziawszy się, że pragną go znów 
oddać w jarzmo brutainego kapitalmmu miemiecp 

Fałszem jesi, gaktobyśniy byli przybyszami na 
G. Śląsku. Nawet źródła niemieckie przyznają, że 
przodkowie nasi już w IV. w. kraj ten zamieszkiwał. 
Przybyszami w tym kraju są kapitaljści niemieccy. 
Omi zawładnęłi całą powierzchnią ziemi i roszczą 
czą sobie prerensye du wszystkich bogiciw mi- 
neralnych. 

Towarzysze pracy! Nie zapominajcie, Że i my 
wałczymy równocześnie o nasze wyzwolenie z pod 
wyzysku lucu uskzego przez gavść osiadłych tu ke. 
pitatstów niemieckich, która irakiuje G. Śląsk jako 
kolonię swą, a mas jak swe byddo robotze. My go- 
towi *usteśmy raczej wygiaąć do osualnicgo, m2 POL 
wrócić pod jarzmo wyzysku niemieckiego. 
| Towarzysze pracy! W naszej walce na śmierć i 
| życie prosimy was o pomoc moralną! 
| Zwiąż górników polskici. Zjednęczenie zawo- 
| dowe polskie. Centralny związek «sgrodowy. Józef 
Rymer (—) Orys ( -) 


— we 


0 autemobilach słów kilkoro, 

Sejm uchwalil utworzenie koniisvi, która 
ma się zająć reduścyą liczby samochodów i ich 
używalności przez urzędy państwowe, cywilne 
l1 wojsko. bardzo to chwalebne, że choć późno, 
sejm przystępuje do wprowadzenia oszcządne- 
ści przez ograniczenie używania sauochodów, 
a oszczędności te nie będą bagatelne. 

Uważamy za rzecz niedenmokratyczną. x w. 
Upaństwie lak ubogiem jak nasze, ża karygodną 
Ur lekkomyślną używanie saanochodów pafstwn- 
wych dla celów prywatnych. A przecie jesteśmy 
świadkami, że rozmami szelowie urzędów, re- 
ferenci, sekretarze, inspeklorowie sowie nad- 
używają przejażdżki aulomoniaine. Widzimy, że 
|po takich panów, nunie ceh! może zbyt nagle) 
na wysoki piedestal władzy wyniesionyć za- 
jezdżaja antomakih pod dom, I czekają aż dy- 
gnilarz raczy wyjść z domu. Czekają nieraz go- 
dzituę, dwie. Automobile powinny słażyć tylko 


| dla odbywania dalekich przestrzeni; na to chyba 


każdy się zgodzi, bo niukumumiowe kursy raoż- 


jna odbywać tramwajami lub pieszo. 


To jeszcze jednak najmniejsze zło. Jest 
|gorszo. Powszechnie wiadomo. że w autormobe 


ach dygnitarskich rozbijają się ich żony, dzieci, 
i kuzynki, bprzyjacółki; automobil cały dzień są 
W ruchu. Jakiem prawem? Ile setek tysiecy ma- 
irek marnuje się przez ło z grosza publicznego? 
I Nietyiko zmniejszenie liczby automobilów jest 


konieczne, ale i cel ich używalności musi nyć 
dokładnie sprawdzony. Ani generałom, ami t 
nistrom, am pomhiejszym plotkom nie nowinio 
być dozwolone używanie automobilów dla ce- 
lów prywainych, a jeże clwą jeździć, niech 
sobie automobile sprawią; benzyny mamy chwa- 
ła Bogu dość, moma ją kapić alej uż ko- 
„meczide za wlasne pieniądze, a aie państwowe. 
i „ Bz. 
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Paz polską p.życzkę państ. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 115 


Dookoła sprawy wileńskiej. 


BERLIN, (Russpress). Współpracownik 
dziennika „Rul“ rozmawiał w sprawie konfe- 
rencyi brukselskiej z przedstawicielami Polski 
i Litwy w Berlinie. 

Przedstawiciel Litwy motywował prawa Li- 
twy do Wilna, opierając się na danych etnogra- 
ficznych 1 historycznych i traktacie pokojowym 
sowiecko-litewskim z dnia 12 lipca r.z. Oświad. 
czy! on, że rząd litewski nie zgodził Się na za: 
Ee akc przez Ligę narodów plebiscyt w 

ileńszczyżmie, ponieważ związany on był z 
wysłaniem do Wilna oddziałów ententy, co 
sprzeciwiało się traktatowi sowiecko - litew: 
skiemu. 

Pełnomocnik polski dr. Wysocki, mówiąc 
o stosunkach Polski i Litwy, zakończył: Pol- 
ska zrobiła ze swej strony wszystko, aby dojść 
do porozumienia z Litwą. Piłsudski wyzwolił 
"Wilno w kwietniu 1919 r., oglaszając miejsco- 


wej ludności prawo samostanowietia © sobie. 
Następnie Polska w dniu 4 lipca r. z. emala 
niepodległość republiki litewskiej; Litwa raś, ko- 
rzystając z chwilowego niepowodzenia naszego 
w walca z bolszewikami; zawarła traktat po- 
kojowy z rządem sowietów, zaanektowaia nie- 
tylko Wilno, lecz całą gub. Suwalska, ustępując 
część terytoryum armii czerwonej, operującej 
przeciw wojskom polskim Mało tego, na kon- 
ierencyi taityckiej w Helsingforsie przedstawi- 
ciele Litwy dążyli do zawarcia z Finlandyą, 
Estonią i Łotwą zonwencyi wojennej, skiorowa- 
nej przeciw Poisce. Polska nie traci nadziei 
dojścia do porozumienia z Litwą. Należy przy- 
puszczać, że konferencya w Brukseli doprowa- 
dzi przy dobrej woli obu stron do pożądanych 
rezultatów i ustali tak niezbędne dla ebu państw 
dobre stosunki sąsiedzkie. 


Wezwanie posła kańcuckiege 
do złożenia mandatı. 


Komunikat 

a": Komitet Wykonawczy P. P. S. 
zawiadamia, że poseł na sejm i członek orga- 
mizacyi przemyskiej P. P. S. Stanisław Łańę 
cycki, zgłosił wystąpienie z Partyi i ze Związku 
Polskich posłów socyalistycznych. 

Wobec powyższego Centralny Komitet Wy- 
konawczy wzywa nieniejszem p. Stanisława Łań:- 
cuckiego do niezwłocznego złożenia mandatu 
poselskiego, który p. Łańcucki uzyskał z listy 
Polskiej Partyi Sooyalistycznej. 

Do powyższego komunikatu dodamy kilka 
niezbędnych wyjaśnień. P. Stanisław Łańcucki 
zgłosił swoje wystąpienie pismem z Przemyśla 
z dnia 11 bm. W piśmie swojem p- Łańcucki wy- 
stępuje przeciwko polityce pariyi z zarzutami 
dobrze znanymi z komunistyczny ch odezw. P. 
Łańcueki oświadcza, że już od dłuższego czasu 
to wiedział, ale liczył na „poprawe“ partvi. Po- 
mieważ to nie mo, p. Łańcucki wystepuje 
z partyi į z Z. P. P. 

Otóż sprawa tu fele datuje się od dłuż. 
szego czasu. Niektórzy tow. zgłosili się do klu- 
pu poselskiego ze skargą na posła Łańcuckic go, 
że utrzymuje (SAR ak zaimek nienia A stosunki z komunistami 


Up Curie Skłodowskiej, | 


Współpracownik „Te Journal du peuple“ 
zwrócił się dn naszej znakomitej uczonej, p. 
Curie Słodówskiej, z prośbąo interwiem, zz któ- 
rego zdaje sprawozdanie na larach swego dzien- 
nika: 

Czekałam z trwogą w malem biurze Instyć 
tutu Pierre-Curie. Wiem, że zadziwiająca ta ko. 
bieia, której nauka zawdzięcza jedno z naj- 
wspanialszych odkryć, uchyla się uparcie od 
wywiadów, o które faiszywa sława dobija się 
z tak umiżoną skwapliwością. 

M:atażby to być obawa? Nadmiemą skro- 
mmość? Raczej uczciwa godność Pracownika, 
który w ciszy i ukryciu zdąża do celu; dodaje 
nowe zdobycze do dzieła; usiłuje osiągnąć Te- 
zulta: i gardzi pokusą hałaśliwej rekiamy. 

Czekam w biurze tem, skromnem! i ciasnem, 
którego jedyną ozdobą są aparaty elektryczna. 
Niepewny powodzenia mego kroku, traciłem już 
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nadzieję, gdy otwarły się drzwi i weszła p. Cu- 
Tie, wyciągając do mnie rekę. 
Świalio, piękne światło kwietniowe, wlewa- 


jące się od zewnątrz, obejmuje tę dziwną twarz, 
modeluje jej twarde, ostre nieruchome rysy, 

których, zdaje się niędy uśmiech nie załamał. 
Twarz dręczona intenzywnem życiem wewne- 
trznem, pod drobną aureolą siwych włosów o 
hardych, buntowniczych pękach rozjaśnia sie 
przeczystym płomykiem spojrzewa pełnego in- 
tøligencvi i dobroci. 

Podczas gdy mówi głosem, w którym wibru- | 
ja słowiańskie intonacye, w twarzy jej ij 
chowe , a jadnak pełnej zmararczek biusk apoj- id 
THA * ZIWAja (1872/35 
pov a 

Pani Sume — powiedziałem — ma odrazę 
ła wy wiadówni jeśli AE Bię mówić ze mą, 


= r Aii 


kióże we- {i 


C. K. W. 
i pomaga im w robocie. Zammty te Z. P, P. S. 
rozpatrywał. P. Łańcucki utrzymywał, że jest 


niewinny, że fakt, na który oskarżenie się po- 
woływało, jest czysto przypedkowy i że on r kce 
munistami nie ma tic wspólnego. Ponieważ p. 
Łańcucki zobowiąza? się złożyć klubowi oświad- 
czenie tej treści na piśmie — postanowiono na 
tem poprzestać. 

Ubecne wystąpienia p. Łańcuckiago jest do- 
wodem, jak nieszczera była wówczas jego óbro- 
na. Dowodzi” zarazam, że oskarżenie było łu- 
peim Słuszne. 

Lańcucki óbawiaf sią, że to w nisdaleł 
kiej przyszłości może Są ujawnić t pociągnie 


w 


za soa pgo wvdabnie z pkilyf. Woła£ więc 
fen Takt uprzedzić. 
Dodamy jeszcze, że Łańcyeki, który o- 


kecnie występuje 7 e e przeliwko 
partyi, nigdy na żadnem poxihdzeniu ZPPS. nie 
wystąpił nie już z oskarżeniem, “ale nawet z 
krytyką polityki partyi lub iuktyki klubu. Bruż- 
dziłt pocichu. 
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nie chce mówić o sobie, ani o radjam ani o 
swoich pracach bieżących. Ona znika, jest ni- 
czem; nauka jest, wszystkiem. Ona jest tylko | 
skromną pracownicą wspaniałego dzieła. 

— Jestem tylko profesorem Sorbonny — 
powiada skromny profesor, w lichej, czarnej 
sukni, bez ozdób. 

— Jestem funkcyonaryuszką — Pan rozu- 
mie. 

Wypowiala to z mniejszą duxzaą, niż wice- 
prezes biura hypotecznego; ale tak naturalnie, 
7 taką prostotą naturalną, ze ździwionym się! 
j”s', słycząc, że tak mówi jeden z największych 
umysłów naszych czasów. 

Pani Curie ma właśnie wyjechać do Ame- 
ryki, gdzie ma odebrać gram radyum, które o- 
liarowały jej w darze amerykańskie kobiety. 

— Jestem nai wyraz szczęśliwa — mówi. 
Ten giest kobiet amerykańskich jest podziwu 
godny. To piękny pokłon dła nauki. 

Słysząc ją, zdaje się; jakoby nie ona była 
przedmiotem tej manifestacy:, jakoby ona była 
pośredniczką w oddaniu tego ze" da- 
ru. 


Zaiste, to giest, którym Francya nie powinna 
była dać się wyprzedzić Ameryce — powiadam. 

— Nauka we Francyi nie ma tej zachęty, 
jakaby się jej należała, oświata i szkolnictwo 
iadowe SĄ wadliwe. Potrzeba by jak najdemo- 
kratyczniejszego szkolnictwa. Ileż straconych e- 
nergii, Ileż rekrutów (nauki Red.) którzy nie 
poninażają potem naszych szeregów, ponieważ 
środki, które mają do dyspozycyi ludzie, chcą: 
cy się poświęcić nauce, są niedostateczne. 

Należy, wobec tego że nie ma jeazcee jedno- 
hago ranwczariu, pomnortć husay aby zdałnisj. 
sze dzieci mogly uczęszczać do sredmichf i wyż. 
szych szkół. 


Drzemią v masach luda zdolności ogromne, 


| które nie mogły się ujawnić, które stracone są 
dla nauki. 

Ale znakomita interlokutorka moja zatrzy- 
i muje się. Czyż oławia się powiedzieć za dużo? 
Czyż może profesor i funkcyonaryusz nakazują 
wybitnej uczonej równowagę, umiarkowanie, za- 
wodowe milczenie? 

— Wiem — podejmuje nanowo — "ta w 
obecnych warunkach irudno jest przeprowadzić 
kosztowne reformy. 

— Nasz rząd w samej rzeczy, nie okazuje 
zbytniej w spaniałomyślności w sprawach szkol- 
nictwa i nauki. 

— Zrozumie Pan, że nie mogę wypowiedzieć 
sią należycie. Nasze laboratorya są zdezorgar 
nizowane. Nie mówię tylko o sobie, ali o prar 
cy kolegów Uniwersytetu. Nietylko brak pienię- 
dzy, ale nie ma potrzebnych narzędzi. Nie fa. 
brykuje sią ich już. 

Fylam się odkrywczyni radyum, czy nia 
czyni badań w kierunku odkrycia nowych ra~ 
dyo-elementów, potężniejszych jeszcze od ma- 
gicznej soli. 

— Cóż mam Panu powiedzieć? — odparła. 
Nie ma nic bardziej niesmacznego od hałasu 
który wywołuje się doko! la pracy nieskończonej. 
Poszukujemy, to jest nasze rzemiosło oto wszy- 
stko. 

"W tych ostatnich słowach zawarła się ca- 
ła obnegacya, rozwój i samowiedza tej kobiety, 
której niewygasła sława dominować będzie nad 
przyszłością. 
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Z estrady i Sceny. 
OSTATNIE KONCERTY WYSTĘPY. 


Niski stan naszej waluty daje sią poważnie 
odczuwać w ruchu koncertowym: jesteśmy cał- 
kowicie zdani na nasze siły miejscowe. Te przy 
bardzo poważnym braku odpowiednich sal — 
certowych zmuszone do „produkowania się „I 
w rok“ — cierpią za winy niepopełnione. 

Biuro koncertowe M. Tuerka, pragnąc jed- 
nak zaradzić ziemu, korzysta z przygodnego 
pobytu w tej połaci kraju emigrantów rosyjskich i 
1 przynajmniej zapoznaje nas z literaturą reż, 
ską. Tak pragniemy traktować „Wieczór rosyjć 
| skich pieśni i aryi uperowych”, gdzie wykonaw- 
cami byli Dagmara Renina oraz Teofan Bessa 
radbow. 

Tłumy  fardzo niejednolitej publiczności 
(którą aż policya opiekować się musiała), okla- 
skiwały zarówno obdarzonego bardzo ciepłym 
choć niezbyt kulturalnie używanym barytono- 
| wym głosem śpiewaka opery kijowskiej T. Bessa 
rabowa, jski D. Reninę, która wieczoru tego 
| do szczęśliwych stanowczo zaliczyć nie może. 

Sopran pozbawiony całkowicie gómych to- 
nów, używający nadzwyczajnego wysiłku do ich 
pokonywania — a nie pasi;wiający ekwiwalentu 
'w zdolności deklamatycznej — robi nad wyraz 
przykre wrażenie. 

Bohaterem wieczoru był bezwzglednie dr. 
Steinberger, na którego wykwintnym i w bar 
dzo wysokim stopniu muzykalnym talencie a- 
| kompaniatorskim (i wirtuozowskim, choć solo- 
wych popisów w koncercie nie było) ześrodko- 
wala się uwaga muzykalniejszej części publicz- 
ności. 

* 


* * 


Dnia 11 maja w partyi Senty w „Latającym -~ 
Holendrze" wystąpiła p. Celina Nahiikówna, 
Spiewaczka, powiedzmy szczerze, wadliwem, 
zbyt konwencyonalnem ujęciem postaci utrudni- 
ła sobie í tak trudne I niewdzięczne zadanie. 

Rzadko używana, nagle znalazła się na 
pierwszym planie — nie obyta ze sceną — i 
mimo znaczną muzykalność i wyszkolenie gło- 
su, skutkiem tremy zbyt ostro brzmiącego, nie 
pozostawiła tego wrażenia, które mogła była po” 
zostawić, gdyby z jakiejś drugoplanowej po- 
siaci w początkach swej karyory wydobyła 
wszystko to, na co widoczną inteligencyę śpie- 
waczki stać] z całą pewnością. 

Całość przeds!awienia, wyłączywszy kilka 
prawdziwie szczęśliwych momentów orkiestral- 
nych, pod nieząwodzącą pałeczką maestra Br. 
Wolfstala, była malo iuwaeecjącą. Suać chóry 
t soliści przywiązują wagę wyłącznie tylko do 
|premiery, względnie wznowienia. 

. Czesław Krzyżanowski. 


~e 
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mena POGŁOSKI O PLANIE FEDERA- 
MAP 


w ARSZAWĄ. 14. Inionmasye z dobrego 
źródła. Frona aa pozwalaja zaprzeczyć 
wiadomościami prasy w arszawskiej o tem, że 
rokowania bruksełskic jn.ją za cel iaderacyę 
z Litwą za cenę porzuconia Wilna w zamian za 
prawo tranzytu pomiędzy Polską a państwami 
„nadbałtyckiemi. Ani delegacya polska, ami ks. 
Sapieha nie przedstawili konferency: zadnego 
projektu. P. Hymans też nie chciał ryzykować 
przedstawienia projektu, klóry mógł być obalo- 
ny. W zasadzie pp. Hymans I Balfour, jak się 
zdaje, aa. systemowi, któryby opierał Się 
nie na federacyi, a raczej na unii polsko-li tew- 
skiej pod względem militamym i gospodarczym 
zadnego konkretnego projektu jednak nie przed- 
stawiono. 
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Komunikaty. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU  UUNIWERSYTETU 
LUDOWEGO, odbędzie się dźjiś (wtorek) o godz 
7. wiecz. w lokalu własnym ul. Ormiańska I. 2 
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ŁASŚCICIEL młyna w Biłce król. poszukuje przed- 
siębiorcę do wywożenia i czyszczenia Stawów. 
Wiadomość u EBLA Lwów, Kamińskiego 6, Il piętro 
między 2—3 popoł. do |. czerwca. Aprowizacya dla ro- 
botników zapewniona. 10—5 


POSADY GAJOWEGO poszukuję. Mam 25 lat prakty- 
ki łasowej. Zgłoszenia Jan Iwasyk, Bryńce Za- 
górne, p. Wybranówka. 


p PYZYERSKIE URZ. 
Lwów, Kołłątaja SII 
BK AMIENIĘ MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne. 
Walce, Kaspry oryginalne, Turbiny, Moiory, po ce- 
nach konk: irencyjnych poleca „PIŁOT* Lwów, a | 4 
2390 
[p cHÓWKA. Bischa pocynkowana do krycia dachów, 
po cenach zniżonych poleca „Pilot* Lwów, Bato- 


rego 4. 2411— 
ERYS SY * ana kolorowe 


„af ee kupię zaraz. Marode. 


€ 


tanio do nabycia ul 
94—5 


OSZUKUJE zdolnych samodzielnych monterów do 

centralnego ogrzewania i wodociągowego. — Zgło- 

szenia od 6—7 popoł. Schlachter i Preis, Lwów, Syk- 
'92— 


stuska 19. 
ŁOPCÓW do praktyki przyjmie przacownia bia- 
1. 5— 


H 
| charska Chorążczyzna I. I 
POSZUKUJĘ urzędnika, obznajomionego z zawodem 
drukarskim, przeprowadzeniem korekt, prowadze- 
niem ksiąg i t. p. Własnoręcznie pisane oferty pod ad- 
resem: A. M. Żupnik, drukarnia w Dronobvczu. 2427- 


IERWSZĄ iwowska parowa farbiarnia £ pralnia che- 
miczna Maryi Zduńczyk i jana Gawronskievo, 
Lwów, Aróla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-D iŁ-D) koto kościoła św. Elżbiety — przyjmuje 
wszelką PA do farbowania i, chemicznego czy- 
szczenis. 44-—14 


po > wszelkie roboty 


RAWCZYNI damska 


szycia. Kołłątaja S/I 
CY 
DNARŻZY poszukuje Lwowskie Towarzystwo ASM j- 


OLAR: Y na stałą robotę z płacą do 4.000 Mm 
tyg. poszukuje Burczakowski Drohobycz, Krzyża 11. 
B“ 
ne m ne Browarów. ul. JAÓDAA 18. 


CHOROBY 7 


PRAILE ER, 


do 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpeowymiimtm d&r. 
alion VY MIC WYM. 11. 


Wstrzykiwanie apo Neo Salvarzunu tjiko przed- | Ceny fabryczne 


Na. 1226 — 


Kitntęi: CHIMERA 


Akademicka S 


v |  DGŁOSZENIĄ. |v] 


CHRZEŚCIJAŃSKI 


otworzył kantor przyjęć we Lwowie przy ul. 
Wykonuje zamó vienia z własnych i dostarczonych materyałow. 
przy masowych zamówieniach stosowny opust. — Godni zaulania siali zastępcy poszukiwani na korzystnych 


i 


-FRINAFNR_ wyświetla o ad wtorku [7 | 
do czwariku 19 maia 


Z 


ZAKŁAD 


ENNIK LUDOWY" 


SZYCIA I NAPRAWY BIELIZNY, BLUZEK i t. p. 


Cthurązczyzny I. 11 a. Godziny przyjęć w dni powszednie od 9—1 i oa 3—7. 


— Hurtownie, Konsumy i t. p. otrzymują 


warunkach. -- Ceny możliwie niskie, bo nie obliczone na paskarski zysk. 


| A T TOT 
g Kosze miastowe i podróżne, Kobiałki, 
Rogóżki, koszyczki do wypiekania chłe- 
ba, Łóżeczka dziecinne, Meble pokojowe 
i ogrodowe poleca’ 
Symłykat koszyżarski ul. opertika 23 


oraz 2412—3 


<pocjalista chorób skórnych 1 wcne:rczmych 


br. MICHEREL SHLPETER 


19—2 Sykztuska 17, ord. od 8—9 i od 12—68. 


ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY 
GRŁO DE CIE A 74 


Mimorie i na kadzi od e i rma Flegedlius i Sku 
we Lwowie, ul. Kętrzyńskiego 1} a. 
L. 2177i21. a — (| ha 
POWIATOWA ASA CHORYCH w DRAKOYCZY || Fabryka farb ultramaryay 


Ch. Perimużier 
Lwéw, Fłuweczna 26, poleca swăj wyrób: 


cepa |. najeydsteiejmą leze do wapna 
„OOOO z Kurka“ 
ae i najwydatniejszą farbkę de 
bielizny w proszkach, w woreczkach, 
w gałkach i „„Tadygo papior«, 


poszukuje 


MAGIS: ERRI 7 5 eien 


do objęcia posady w aptece w Borysławiu. 
Posada do objęcia zaram. 

Warunki wedle umowy, które należy przesłać 

wraz z odpisami świadectw do Drohobycza. 


BECZKI ŻELAZNE 


O litrowe 
am Au. i, spirytus etc. 


OLEJ FE; 1 SMARY 


poieca 2414—3 


HIL. BADIAN 


LWÓW, JANOWSKA 24 


Przyślij 500 (pięćset) marek w 

liscis, lub poproé swago przyja- 

ciela w Ameryce. aby nadesłał [50 

dol. naNaiwiększe Humorys' yczne 
Pismo pod nazwa: 


„PAIGLARZ* 


(wychodzi stale o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na- 
leżnością na adres: ż3 


FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division 


„ Š. A. 


| 


ulica Chicago III. U 


Wyborowa cykorya! 


fabryki GLEBA w Włocławku, wyłączne za- Wykonuje 
stępstwo we Lwowie ma Hurtownia dla kon- najtanie 
3|sumów, sp. z o. p. biuro: Chorążezyzna 11 a. 

Sprzedaż tylko hur icwna. 2402 „ad 
| na l. piętrze. 
z | RYTOWNIK 
 Potu nóg? |a D. FEI 

es pachwia. oraz niemiłej woni, uniknie się | * LWÓW 
pewnie przez użycie znanego specy*'nego | Sykstuska. 

pudru „CSAVE* =. 

` SKEAD 


WYELACZNY 


Dem kandlowy S. FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7 


a A eera We własnym interesie proszę uważać 
na firmoi Nr doma 7. Filiiżaduych nie mamy. 


m m m W ann 


Długoletnia pracownia 


NETENA BOJRAR 


znajduje się obecnie 


przy ulicy Kamińskiego 9. 


Wykonuje wszełkie roboty damskie rychło i po umiar: 
1 


sm Z PM 


kowanych cenach. v- 


KUTY czarne. cve” Masto, ser 1 Jaja 
posicca handel delikatesów i win 


JOZEFA MUBILA 


Liw. Batong o 32 
Hoffmana Opata L 9, nie 


Isrojgi LE stoi w żadnym stosunku do 


naszej firmy i że za zohowiązaina zaciągnięte przez 
tegoż imieniem firmy — nie bierzemy vdpowiedzialności. 


Za firmę Józef Tarnawski i Ska 


Spółka z egran. poręką 
Lwów, ul. Kopernika Z B. 


pocyakowane i ołowiane, łączniki czarne i po- 

cynkowane, armatury do gazu, wodociągów i cen- jj 

tralnego ogrzewania, jakoteż wszelkie artykuły 
techniczne i żelazne poleca ze składu firma 


BERNKHRD RPFELBRAM 
LWÓW, UL. KOLLRTRJK L. 6. 


I Nainiai plecionki foit: we 
v wszystkich kolorach i gatuakach 


poleca ` 
1. Kraj. Fabryka Kapełaszy Rudolfa NEUWELTA 
łowów, ui Palonown 3. 


— Zamówienia hurtownie i detajl cznie 
uskuteczniamy natychmiast. 


idio arzęszłości < 


sawiudamamy naszych P- 
T. Odbiorców i Dostawców» 
że p. Filip Tillermann, za” 
mieszkały we Lwowie, ul 


BacznośŚć Panie 


Ponadto 2 akt. 
komedya p. t. 
JEGO MAMY 


KAMERDYNER 


dramat z życia przemysłowców 
vur A- ankta obn. 


orree Elen Rychter i Brana Kestaer 


kreuje 


-8 „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 115 


jm SZYNY DO PISANIA alfi 


„MERCEDES | 


GlLomztaroma 


GENERALNE ZASTĘPSTWO 


Pierwszorzędne źródło zakupu, nod gwarancyą 
naturalaych win beczkowych i tlaszkowych — 
w DZE PME Oa zo swej dobroci 


DLA MAŁOPOLSKI węgierskie 
MIE! KC"  Rółudalowia: 
„” południowe. 
Lwów, Podlewsakiego SJII. 
Telefoan Nr. 413. Sprzedaż w in szam pańskich; 
adena ta Grand vin Niousscux — Gout 


HENRYK MELLER, pl. Smolki 1. 


americain 4 Demi sec., 
wyrabianych ma sposób francuski, w nieprześcignionych 
- głtunkach i nadzwyczajnego R ao Medicinalc* - 


firmy. ,CARHIER & CIE‘ JĘ | 
„PEMMNUEL POLLAK NY 


; właściciele winnie i hurtowni win, 
gi Wiedeń — Budapeszt — Berno. 


| Lwów. Zniesienie. | n. 1733. 


i reczne sieczkarnie; młynki do czyszcze- 
nia zboża, Oraz wszelkiego rodzaju ma- 
szyny rolnicze poleca — — — — — — 


Pługi SZCKOWSKIO, mióczrnie” kieratowe | 


LWÓW, Rogowski S'il. — Telefon Nr. 413. 


| 


í! 


r 


í PROSZEK Ś 
dreźdżowy I wanilowy Rittera | 


oleca haeartownia 


L. Hoszowski, Lnn, Akademiska 3. | 


A 
i] 
à 
j 


najlepszy krochmał z połyskiem || 
Prawdziwe vćryć combustible EJ ni: niszczący bielizny w | 
| t zw. egipskie wyrób poznański | 
TTH i Kort“ GYGARETOWE 2422— poleca 
przadwojenej jakości | P H 1". a « O 4 
R | Lambert i Krzysiax we Lwowie || 
W 0 UL. PODLEWSKIEGO L. 7. | 
na rzecz Towarzystwa | ADRES TELEGR. LAMIBROLEWW.  . TELEFON Nr. 265. 
+: Szkoły Ludowej «+: i 
Baczesśi Orasi gorai s || Tal 
KOM F P pragtwania ban a — WET"WEZE Ra = 
Fabryka: Lwów, Sakramentek 16 >achówki 
| 


asbestowo-cementowej, papy. 

gontów, wapna, gipsu i innych | | 

materyałów budowlanych | 
dostarczaja natychmiast: 


KORSZOKYA ła Lwy E 


Rozum od k 46% 4 
ma ODCISKI Sasa zycie AEK „KLAGOL” 
17457—oU 

: O) męwm wyr. Farmac. Labor, „AP. KOWALSKI” w Warszawie Miodowa 1. |$ 


Mprzednją warywtkie apteki i mkiady mpt cana. 
i ów. Eag Przedsiawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopo ske firma 
— Hurtownia materyałów aptecznych Lwów. Kołłąraja 8 


Również mt do nabycia P. MIKOLASCH I Ska i Apt. Związk, Wytw. Handl Farm. 


uF Mi dia wieitiajacti fì ugl SKÓ? RA zzz > R w progi yei 
Kosze do podróży, walizy, mele ogrodo- chewregu i bexowa, czarna i kolorewa | | 4 cego powietrza poleca H 


we, rolki kąpielowe poleca naenda TO Hóhdól herbaty -i MEWY p 


| KERTADWDNIE dia KONSUMAÓW j Edmunda Riedla ; 


(“l Romanow'osa 1'). we Lwowio, ul. iotr i 3 


Sprzeda hurtowna i dutmiliowm:a, 


m 3 


Syndykat koszykarski, Lwów, ul, Kopernika 23 ® 
oraz firma 


Ecgegäss | Ska, ml, Ketrzyćskiego 1 il a 


Zast. naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. - =- „DRUKARNIA GAZETOWA* Artura Gokimana we Lwowie, Sykstuska 19, 


- 


